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JEZUICKIE MISJE LUDOWE W LATACH 1754-1770 
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Wśród bogatej i wielorakiej działalności kulturalno-religijnej prowa­
dzonej przez jezuitów w okresie od XVI do XVIII w. na terenie Rzeczy­
pospolitej — bodajże najm niej znana i badana jest ich działalność na 
odcinku m isji wewnętrznych. Jest to tym  bardziej dziwne, że jezuici 
pierwsi podjęli ją jeszcze u schyłku XVI wieku 1, a dopiero w  później­
szym okresie dołączyły do nich inne zakony, jak  np. w  w. XVII m isjo­
narze, czy w XVIII — bernardyni, dominikanie, reformaci, kapucyni.

Powodem tego stanu rzeczy jest zapewne fakt, że duszpasterstwo, któ­
rego częścią składową są misje, nie stanowiło głównego celu zakonu. Była 
nim  bowiem działalność kulturalno-wychowawcza. W związku z tym  we 
wszelkich badaniach podejmowanych nad zakonem preferowano z reguły 
zagadnienia podporządkowane tej działalności.

Nie bez znaczenia jest tu  również obserwowany nadal w  historiografii 
fakt małego zainteresowania tą  problem atyką 2. W yjąwszy wspom nianych

1 S. Z a ł ę s k i .  Jezuici to Polsce. T. 1-5. Lwów 1900-1906 ■— t. 3 cz. 2: 1700- 
1773. Lwów 1902 s. 907-917.

2 Z nowszych opracowań ogólniejszych należy tu  wym ienić J. Kłoczowskiego 
(Zakony męskie w Polsce w  X V I-X V II I  wieku. W: Kościół w  Polsce. T. 1-2 — t. 2: 
Wieki X V I-X V II I .  Kraików 1970 s. 717-720, zaw ierające bardzo ogólne uwagi na te ­
m at misji) oraz S. L itaka (S truk tura  i funkcje  parafii w  Polsce. Tam że s. 451-452) 
i tegoż (Die Volksmissionen in Polen in der ersten Hälfte des 18. Jahrhunderts. 
Dans: Miscellanea Historiae Ecclessiasticae. Vol. 5. Louvain 1974 s. 340-341). Nie 
lepiej też przedstaw ia się sy tuacja w historiografii europejskiej. Na gruncie f ra n ­
cuskim  z pozycji poświęconych wyłącznie m isjom  na uw agę zasługuje: Ch. B erthe- 
lot du Chesnay (Les missions de Saint Jean Eudes. Contribution à l’histoire 
des missions en France au X V I I e s. Paris 1967); problem  miiaji jezuickich w die­
cezji bretońskiej w X V III w. porusza C. Langlois {w a rty k u le  Jésuites de la pro- 
wince de France, jésuites on Bretagne vers 1750. „D ix-huitièm e siècle” 1976 
nr 8 s. 77-92). Cennych inform acji na tu ry  ogólnej na tem at m isji jezuickich 
dostarcza taikże (Dictionnaire de 'spiritualité, ascétique et m ystique. Doctrine et 
histoire. Ease. 54-55. Col. 99441015. fasc. 55-56, col. 1015-11030 (hasło: jezuici).
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m isjonarzy, dla których istnieje kilka rozpraw poruszających wprost lub 
ubocznie problem  m isji wewnętrznych, w  przypadku pozostałych zakonów 
brak tego rodzaju prac 3. Odnosi się to naw et do zakonów, które w ostat­
nim  czasie doczekały się nowych opracowań, jak  dominikanów i francisz­
kanów. W przypadku dominikanów jedynie niewielki artykuł został po­
święcony działalności m isyjnej ich prowincji litewskiej w XIX w.4 Dla 
jezuitów nadal aktualne pozostaje cenne, bogate w  treść dzieło S. Załę- 
skiego uzupełnione ostatnio konstruktyw nym i artykułam i: K. Drzymały 
i M. Bednarza 5.

Wiadomo, jak  wielką rolę spełniały m isje w  życiu religijnym  w ier­
nych. Misja m iała w iernych nie tylko nauczyć lepiej rozumieć wiarę, ale 
w strząsnąć nimi, dostarczyć głębokich przeżyć religijnych, pojednać z Bo­
giem oraz wskazać jak  postępować w życiu. Atm osfera m isji sprzyjała 
różnego rodzaju nawróceniom zarówno w sensie zmiany życia, jak  też 
zmiany wyznania. Dlatego w czasie misji najczęściej miały miejsce wy­
padki przejścia do Kościoła katolickiego chrześcijan innych wyznań: 
protestantów , kalw inów czy prawosławnych. Konwertyci niekiedy sami 
zostawali później misjonarzami. Jak  wielką wagę przywiązywano do mi­
sji, świadczy fakt, że w  szkołach zakonnych zmniejszano uczniom liczbę 
godzin nauki lub w  ogóle zawieszano naukę, aby ci mogli słuchać kazań 
m isyjnych 6.

Mając to wszystko na uwadze wydało nam  się celowe podjęcie tego 
zagadnienia. W związku z tym  pozostają niniejsze rozważania poświęcone 
działalności m isyjnej jezuitów, konkretnie liczbie m isji przeprowadzonych 
przez nich w  ciągu kilku ostatnich lat istnienia w  Polsce. Ujęcie takie 
podyktowane zostało typem  źródła, jaki do tego celu został wykorzystany.

3 Księga pamiątkowa trzechsetlecia Zgromadzenia Księży Misjonarzy (1625- 
17/IV-1925). K raków  1925 passim ; F. S m i d o d a .  Misje ludowe dawnej polskiej 
prowincji Zgromadzenia Ks. Ks. Misjonarzy.  „Roczniki Obydwóch Zgrom adzeń 
Św. W incentego a P aulo” 41:1938 s. 69-77; A. S c h l e t z .  Działalność kulturalna  
misjonarzy polskich w  latach 1651-1864. „Polonia Sacra” 9:1957 n r  2-3 s. 261-300; 
t e n ż e .  Działalność Zgromadzenia Misji w  Tykocinie na polu oświaty (1769-1864). 
„Nasza Przeszłość” 1960 t. 11 s. 361-440; M. B a ń b u ł a .  Liturgia na misjach ludo­
w ych  i w  duszpasterstwie parafialnym Zgromadzenia Księży Misjonarzy w  Polsce 
1651-1864. Tam że 1976 t. 45 s. 235-308.

4 Studia nad historią dominikanów w Polsce 1222-1972. Pod red. J. Kłoczow- 
skiego. T. 1-2. W arszaw a 1975, gdzie w t. 1 znajdu je się arty k u ł P. K ielara (Dzia­
łalność m isy jna  dominikanów prowincji litewskiej w  X I X  wieku.  s. 687-696); Za­
kony św. Franciszka w  Polsce w  latach 1772-1970. Cz. 1-3. W arszawa 1978.

5 Z a ł ę s k i, jw. t. 3, t. 4. cz. 1-4; K. D r z y m a ł a .  Praca jezuitów polskich 
nad ludnością wiejską w  pierwszym  stuleciu osiedlenia się zakonu w Rzeczypospo­
litej. „Nasza Przeszłość” 1964 t. 20 s. 51-75; M. B e d n a r z .  Jezuici a religijność 
polska (1564-1964). Tam że s. 149-224.

6 Z a ł ę s k i, jw. t. 3 s. 920; B a ń b u ł a ,  jw . s. 396.
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Stanowią go tzw. listy roczne (litterae annuae), czyli roczne sprawozda­
nia posyłane co trzy  lata do władz centralnych zakonu w Rzymie 7. Listy 
te były sporządzane przez wszystkie placówki zakonu niezależnie od 
ich charakteru, a więc przez kolegia, rezydencje i stacje m isyjne. Poda­
wano w nich w  ujęciu statystycznym  różne przejaw y działalności dusz­
pasterskiej 8. Jeden z takich przejaw ów stanowiły przeprowadzane przez 
poszczególne placówki misje, notowane z reguły na pierwszym miejscu.

Spośród czterech prowincji, na jakie zakon dzielił się w  tym  czasie, 
listy roczne dla ostatnich trzech lat jego istnienia zachowały się dla trzech 
prowincji: litewskiej, małopolskiej i wielkopolskiej. B rakuje ich natom iast 
z tego okresu dla utworzonej (z prowincji litewskiej) w  1759 r. prowincji 
mazowieckiej. Dla uzyskania obrazu dla całego zakonu wprowadzamy dla 
wspomnianej prowincji dane z okresu wcześniejszego, z lat 1754-1756, 
gdy placówki wchodzące w jej skład przynależały jeszcze do prowincji 
litewskiej. Uzyskany w ten  sposób obraz nie będzie wprawdzie zgodny 
czasowo, niemniej będzie obejmował cały zakon, co w  tym  wypadku jest 
bardzo ważne, gdyż daje możliwość porównań tak  bardzo pożądanych we 
wszelkiego typu pracach statystycznych.

W świetle dokonanych obliczeń kapłani trzech wym ienionych prowin­
cji przeprowadzili w  latach 1767-1770 — 3157 serii m isji, z k tórych przy­
padało: na prowincję wielkopolską — 1617, na prowincję małopolską — 
1030 i na prowincję litew ską — 510 9. Widzimy więc, iż zachodziły znacz­

7 Przechowyw ane obecnie w A rchiw um  zakonu w Rzymie (Archivum  Rom a- 
num  Societatis Jesu —• ARSI). Pow stanie swoje zaw dzięczają s truk tu rze  zakonu, 
k tórą cechowała doskonała organizacja w ew nętrzna odznaczająca się szybkością 
i skutecznością w działaniu oraz w nik liw ą kon tro lą w ładz zwierzchnich. Skuteczną 
kontrolę mogła zapewnić jedynie dokładna sprawozdawczość, k tó rej w ynikiem  są 
m.dn. w łaśnie litterae  annuae. Są one jedynym  tego typu źródłem, poza jezuitam i 
żaden zakon nie dysponuje analogicznym  m ateriałem . Mimo ich nie zaprzeczonej 
wartości były one dotychczas bardzo mało w ykorzystyw ane. Poza Załęskim , który 
pełniej z nich korzystał do cytowanego dzieła, ostatnio korzystał z n ich  J. Kłoczow- 
ski (Zakony diecezji przemyskiej w  X IV - X V I I I  wieku.  „Nasza Przeszłość” 1975 
t. 43 s. 27-72). Naszym zdaniem  m yli się Zalęski u trzym ując, iż stanow iły one 
„pom niki pobożności” pisane dla zbudow ania w iernych (Jezuici  t. 4 cz. 1 s. VIII). 
Owszem mogą spełniać rolę „pom ników pobożności”, lecz są równocześnie cennym  
źródłem  historycznym , które, jak  się w ydaje, zaw iera pew ne pom yłki, ale nie po­
pełniane świadomie. W tym  m iejscu pragnę serdecznie podziękować o. d r B. Na- 
tońskiem u za łaskaw e udostępnienie m ikrofilm ów  i udzielane chętnie w yczerpujące 
wyjaśnienia.

8 W edług bardzo generalnego ujęcia w szystkie przejaw y działalności duszpa­
sterskiej zaw arte w listach rocznych można sprowadzić do trzech grup. P ierw szą 
stanow iłyby w szystkie przejaw y związane z głoszeniem słowa Bożego, d rugą — 
prace duszpasterskie w ynikające z posług sakram entalnych, trzecią w szystkie prze­
jawy działalności duszpasterskiej o charak terze chary tatyw nym  i obyczajowym.

9 Przy obliczaniu m isji przyjęto  zasadę, że b rak  inform acji jest równoznaczny 
z brakiem  misji. W takim  ujęciu pew ną w ątpliw ość może budzić jedynie zapis od-
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ne różnice pom iędzy liczbami m isji przeprowadzonych przez poszczególne 
prowincje. Różnicę tą  najlepiej oddaje przeciętna roczna: podczas gdy dla 
prow incji wielkopolskiej wynosiła ona ók. 550 misji, dla prowincji m a­
łopolskiej w yrażała się liczbą ok. 350 misji, to dla prowincji litewskiej 
wynosiła tylko 170 serii misji.

Analizując powyższe liczby trzeba pamiętać o dwóch ważnych mo­
mentach, że składają się na nie zarówno misje przeprowadzone w świą­
tyniach własnych, jak  też w  kościołach obcych lub we dworach oraz że 
zaw ierają w  sobie dwa typy m isji: tzw. m isje większe (maiores seu lon- 
giores), zwane też pokutnymi, oraz m isje m niejsze (breviores vel mino­
res), zwane inaczej świątecznymi. W przeciwieństwie do sezonowych misji 
dużych, misje mniejsze, znane i praktykow ane wyłącznie przez jezuitów 
stanow iły w  pewnym  sensie akcje stałe podejmowane w różne dni świą­
teczne. Jak  w ynika z przebadanego m ateriału, głoszono je najczęściej w 
trzy  największe świętą Pańskie: Bożego Narodzenia, Zm artwychwstania 
i Zesłania Ducha Świętego oraz w  uroczystości Najświętszej Marii Panny. 
W zmiankowane uroczystości stanow iły stały kanon, rozrzut pozostałych 
świąt był bardzo duży. Na przykład w latach 1767-1770 w prowincji m a­
łopolskiej, poza wspom nianym i świętam i Pańskim i i NMP prowadzono je 
ponadto: w  Liczkowcach w bliżej nieokreśloną uroczystość apostołów, w 
Nastasowie w  uroczystość św. Anny, św. B arbary i Znalezienia Krzy­
ża św., w  Jarosław iu w uroczystość św. Antoniego, w Stanisławowie zaś 
w  dzień W szystkich świętych. W r. 1761 kapłani kolegium w Szarogrodzie 
przeprowadzili m isje mniejsze w  uroczystości: Zm artwychwstania Pań­
skiego i Zesłania Ducha św., w  święta NMP, w tym Matki Bożej Szkap­
lerznej oraz w uroczystość św. Mikołaja i św. Onufrego. W latach 1754- 
1758 kapłani przynależnego do prowincji wielkopolskiej kolegium w Łę­
czycy, poza uroczystościami Bożego Narodzenia i Zm artwychwstania Pań­
skiego, przeprowadzili ponadto m isje mniejsze w  święto Trójcy Najświęt­
szej, w  uroczystość Podwyższenia Krzyża św., w  dzień św. Jakuba apo­
stoła, św. Jana  Nepomucena, św. Franciszka z Asyżu oraz św. M arii Ma­
gdaleny. B rak bliższych inform acji na  tem at okoliczności wymienionych 
m isji oraz znajomości miejscowości, w  których były one głoszone, nie po­
zwala odpowiedzieć na pytanie, dlaczego w ybrano takie, a nie inne dni 
świąteczne. Prawdopodobnie pozostawało to w  związku z uroczystym ob­
chodzeniem odpowiednich świąt w  poszczególnych parafiach, czyli ze 
św iętam i odpustow ym i10.

Wśród znanych wydarzeń, z którym i wiązano misje, do najbardziej po­
wszechnych należały: lata  jubileuszowe, w izytacje biskupie oraz uroczy­

naszący się do rezydencji w M ereczu (prow incja litewska), w którym  jest mowa 
o kazaniach w ygłaszanych na m isjach, sam ej zaś liczby m isji brak.

10 Z a ł ę s k i, jw. t. 4 cz. 2 s. 797.
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ste wprowadzenie bractw. Z wydarzeniam i tym i łączono najczęściej misje 
większe. Na przykład jedyna m isja odbyta w  badanym  okresie przez do- 
micilium warszawskie była właśnie głoszona z okazji jubileuszu w r. 1769. 
Warto przy tym  nadmienić, że z racji tegoż samego jubileuszu placówka 
ta przeprowadziła dla w iernych również ćwiczenia rekolekcyjne. W prze­
ciwieństwie do misji prowadzonej w świątyni klasztornej, rekolekcje od­
bywały się za wiedzą ordynariusza w  kościele parafialnym  pod wezwa­
niem NMP. Jezuici głosząc misje z okazji jubileuszy nie zaniedbywali m i­
sji mniejszych. Często prowadzili je  równolegle z tam tym i. Tak postąpili 
ojcowie kolegium jarosławskiego, którzy w r. 1768, oprócz m isji jubileu­
szowej przeprowadzili także 8 serii m isji m niejszych, kapłani kolegium 
w Krasnymstawie, którzy w roku 1768 odbyli 4 serie m isji jubileuszo­
wych i 23 misji mniejszych, oraz kapłani rezydencji w  Jurewiczach, któ­
rzy w r. 1770 przeprowadzili 7 serii m isji w  terenie i jedną we włas­
nym  kościele klasztornym. Misje z okazji w izytacji biskupich i introduk­
cji bractw  w badanym  okresie przeprowadzili: pierwsze — kapłani kole­
gium w Pułtusku, którzy w roku 1754 udzielili 8 serii misji, drugie — 
kapłani kolegium w Jarosławiu, którzy w  roku 1770 w ram ach m isji 
mniejszych wygłosili również m isję z okazji wprowadzenia bractw a 
Opatrzności Bożej.

Zjawisko głoszenia misji z okazji jubileuszy, zwanych latam i litościwy­
mi, oraz wizytacji biskupich i introdukcji bractw  ne było wyłączną właś­
ciwością jezuitów. Praktykow ały je także inne zakony, k tóre w  tym  cza­
sie oddawały się działalności m isyjnej u . W przypadku wizytacji prow a­
dzone misje z reguły stanowiły do nich przygotowanie, nierzadko obu 
uroczystościom towarzyszyło udzielanie sakram entu bierzmowania. W w y­
padku wprowadzania bractw  m isje były uroczystością zasadniczą, nato ­
m iast akt introdukcji bractwa stanowił ceremonię w tórną ł2. Najbardziej 
okazałe były misje jubileuszowe. Miały one własny program  i wcześniej 
zaplanowany porządek nabożeństwa, szczegółowo rozłożone na  każdy 
dzień. Na czas trw ania m isji jubileuszowych zwykle inne nabożeństwa 
były zabraniane, a przynajm niej redukow ane do m inim um  13. Bardzo czę­
sto nabożeństwo końcowe celebrował sam biskup, k tóry  przyjeżdżał spe­

11 B a ń b u 1 a, jw. s. 256-257, 262-265; J. F l a g a .  Bractwa i przejawy ich ż y ­
cia religijnego w  2 poi. X V II I  w ieku  na przykładzie diecezji płockiej.  „Roczniki 
H um anistyczne” 24:1976 z. 2 s. 50-51.

121 B a ń b u ł a ,  jw.; F l a g a ,  jw.
18 Ksiąszka jubileuszowa na dyecezyą wileńską z rozkazu Jaśnie Oświeconego 

Pasterza Roku  1776. W Wilnie w  drukarni J. K. Mci y  Rzeczypospolitey X X .  Scho-  
larum Piarum; Roku Świętego dwudziestupiątoletniego Jubileusz W ielki Powszech­
ny, Ordynaryjny w  Rzymie w przeszły roku  1775 uroczyście odprawiony od Naj­
wyższego Pasterza Oyca S. Piusa VI Królestwu Polskiemu w  R. P. 1776 na sześć 
miesięcy pozwolony [...] z pozwoleniem zwierzchności duchownej.  C racoviae 1776.

12 — R oczn ik i H u m an istyczn e
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cjalnie w  tym  celu 14. Często kazania przygotowane na m isje jubileuszo­
w e byw ały później drukowane 15.

Bywały też inne okoliczności i wydarzenia z racji których głoszono 
misje. Wiadomo na przykład, że kapłani kolegium w Poznaniu przepro­
wadzili m isje polskie i niemieckie w  pięćsetną rocznicę uzyskania przez 
m iasto Poznań praw  m iejskich (1753) M. Odprawiano też misje w takiej 
intencji, jak  „na przebłaganie gniewu Bożego i odwrócenie niebezpieczeń­
stw a zarazy”. Przeprowadzenie takich m isji polecili m. in. prowincjałowie 
jezuiccy: mazowiecki Szymon Paszkiewicz i litewski Antoni Skorulski w 
związku z zarazą morową, jaka nawiedziła Polskę w  lecie i jesieni 1770 
roku 17. Nowością w ystępującą wyłącznie u jezuitów, jak  się wydaje, było 
głoszenie specjalnej m isji dla żebraków. Misję taką przeprowadzono w 
1751 r. w  Sandomierzu. Po skończonej m isji jubileuszowej urządzono dru­
gą m isję dla żebraków i kalek, którzy nie brali udziału w  pierwszej. Ja k  
podaje M. Bednarz m isja zgromadziła 370 osób, „które obsłużono rów nie 
troskliw ie, owszem z większą miłością i współczuciem” 18.

Zastanawiając się nad przyczynami podejm owania m isji należy pamię­
tać, że jednym  z czynników, który  w arunkow ał ich podjęcie, a w  przy­
padku m isji m niejszych ich term in, bywały zapewne możliwości duszpa­
sterskie placówki. Nie ulega wątpliwości, że czas głoszenia m isji m usiał 
być dostosowany do zajęć wiernych, k tórym  głoszono misję, do ogółu 
obowiązków duszpasterskich własnego klasztoru i ewentualnych akcji 
duszpasterskich innych zakonów, gdy takie były w  pobliżu. Powszechny 
był bowiem zwyczaj, że w m isji głoszonej w jakiejś parafii brali udział 
w ierni z innych parafii, najczęściej sąsiednich, niekiedy też z bardziej 
odległych. Nierzadko ustaw y i zalecenia m isyjne wprost zobowiązywały 
proboszczów do powiadamiania sąsiednie parafie o tym, że w  ich parafii 
będzie przeprowadzona m isja 19.

Wiedząc już, z jakich okazji przeprowadzano najczęściej misje, po­
wróćm y obecnie do naszych licżb. Znamy już liczby dla poszczególnych 
prowincji i liczbę globalną dla całego zakonu. Spróbujm y z kolei zoba­
czyć, jak  przedstaw iały się liczby poszczególnych placówek oraz jak  ukła­
dał się wzajem ny stosunek m isji większych i mniejszych. Przedstawianie 
i analizę rozpoczniemy od prowincji wielkopolskiej.

14 Z a ł ę s k i, jw. t. 4 cz. 2 s. 735.
15 A. J o u g a n .  O kazaniach jubileuszowych polskich. Szkice historyczno-ho- 

miletyczne.  Lwów 1902 s. 25; J. S. P e l c z a r .  Zarys dziejów kaznodziejstwa ¡.u 
kościele katolickim.  Cz. 1. K raków  1896.

16 Z a ł ę s k i, jw. t. 4 cz. 1 s. 154.
17 Z a 1 ę s k i, jw. t. 3 cz. 2 s. 200.
18 B e d n a r z ,  jw. s. 216.
19 T. S z c z u r o w s k i .  Missia bialska X X .  Bazylianów  [...] Supraśl 1792 s. 5.
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Tab. 1. M isje .przeprowadzone przez placów ki prow incji w ielkopolskiej
w latach 1767-1770

Lp. Miejscowość C harak ter
domu

Liczba m isji
R a z e m

większe m niejsze

1 K raków dom profesów 3 66 69

2 Bydgoszcz kolegium 16 103 119

3 Brześć L itew ski kolegium — 25 25
4 Kodeń m isja — 34 34

5 Chojnice kolegium - 58 58

6 Gdańsk-iStare
Szkoty kolegium - 53 53

7 M albork rezydencja — 31 31

8 Grudziądz kolegium - 43 43

9 Kalisz kolegium 58 58

10 K raków kolegium — 69 69
11 Biała m isja 2 4 6
12 Jordanów m isja - — —
13 Żywiec m isja 31 55 86

14 K raków dom próby — 22 22
15 Krosno kolegium - 34 34

16 Piotrków  Tryb. kolegium _
17 Łęczyca rezydencja - 14 14
18 Koniecpol rezydencja i m i­ 59 59

sja 2 78 80

19 Poznań kolegium 3 220 223
20 M iędzyrzec rezydencja 4 64 68
21 Walcz rezydencja - 144 144
22 Wschowa rezydencja 2 48 50

23 Rawa Mazowiecka kolegium - 187 187
24 Toruń kolegium! 12 73 85

R a z e m 75 1 542 1 617

Jak  w ynika z zestawienia, istniała w yraźna dysproporcja pomiędzy 
liczbami obu kategorii misji. Na znaną bowiem liczbę 1617 wszystkich 
misji składało się zaledwie 75 serii m isji większych i aż 1542 m isji m niej­
szych, a więc przeszło dwudziestokrotnie więcej. Zjawisko to jest ponie­
kąd zrozumiałe. Misje mniejsze były głoszone praw ie przez wszystkie p la­
cówki, natom iast większe tylko przez niektóre. Na 24 placówki prow incji
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pierwsze przeprowadziło 23, zaś drugie — tylko 9. Pierwszych nie miała 
na swoim koncie jedynie stacja m isyjna w  Jordanowie, będąca równo­
cześnie jedyną placówką bez misji. Jak  się wydaje, nie był to brak misji, 
tylko kw estia form y zapisu 20.

Jeżeli chodzi o m isje mniejsze, najw ięcej posiadały ich na swoim kon­
cie cztery placówki: najw iększe w  tej prowincji kolegium poznańskie — 
220, położona w tej samej diecezji poznańskiej rezydencja w Wałczu — 
144 oraz dwa kolegia leżące na terenie diecezji gnieźnieńskiej, mianowi­
cie: Rawa Mazowiecka — 187 i Bydgoszcz — 103. Łącznie cztery wym ie­
nione placówki przeprowadziły 654 m isji mniejszych, które w stosunku 
do liczby ogólnej 1542 stanowiły ponad 42%. Do grupy tej zaliczyć moż­
na również ośrodek krakowski, którego trzy  domy przeprowadziły łącznie 
157 serii m isji mniejszych. Najwięcej miało ich na swoim koncie kole­
gium  — 69, na  m iejscu drugim  był dom profesów — 66, najm niej zaś 
dom próby — 22. Liczby pozostałych placówek wahały się w granicach 
od 4 m isji posiadanych przez stację m isyjną w Białej do 78 wygłoszo­
nych przez położoną na terenie diecezji gnieźnieńskiej, rezydencję w Ko­
niecpolu. Oprócz stacji m isyjnej w Białej, wyjątkow o niską liczbę misji 
m niejszych miało kolegium w Piotrkowie Trybunalskim  — 14. Z dwu pla­
cówek przynależnych do tej prowincji, a znajdujących się na terenie die­
cezji łuckiej: pierwsza (kolegium w  Brześciu Litewskim) przeprowadziła 
25 m isji mniejszych, druga (stacja m isyjna w  Kodniu) — 34. Łącznie m ia­
ły na swoim koncie 59 m isji mniejszych, czyli mniej więcej tyle, ile w y­
nosiła przeciętna na jeden dom.

W zakresie m isji dużych wyróżniały się trzy  placówki: zależna od ko­
legium  krakowskiego stacja m isyjna w  Żywcu. Jej dwaj kapłani-m isjona- 
rze przeprowadzili aż 31 serii misji. Ponadto wspomniane już kolegium 
bydgoskie — 16 serii i kolegium w Toruniu — 12 serii. Pozostałe 16 serii 
m isji większych zostało przeprowadzonych przez 6 placówek, z których 
rezydencja w Międzyrzecu wygłosiła 4, dom profesów w Krakowie i kole­
gium w Poznaniu po 3 oraz rezydencja w  Koniecpolu, Wschowie i stacja 
m isyjna w  Białej po 2.

Jak  widzimy, liczby m isji większych nie w płynęły zbytnio na zmianę 
obrazu, jak i zarysował się w  w yniku analizy m isji mniejszych. Nadal naj­
bardziej aktyw nym i pozostały cztery wymienione już placówki: Poznań, 
Rawa Mazowiecka, Wałcz i Bydgoszcz oraz traktow any łącznie ośrodek 
krakowski. Dzięki misjom większym awansowały jedynie dwie placówki: 
stacja m isyjna w  Żywcu oraz kolegium w  Toruniu, które posiadały zbli­
żoną liczbę misji. Oznacza to, iż główny wysiłek m isyjny skupiał się na 
m isjach mniejszych. Co decydowało o wielkości wkładu poszczególnych

20 Por. przyp. 30.
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placówek nie wiadomo. W przypadku kilku zadecydowała o tym, jak  się 
wydaje, ich wielkość. Tak chyba należy tłumaczyć dużą liczbę m isji w y­
głoszonych przez kolegium w Poznaniu, Bydgoszczy czy Toruniu. P ierw ­
sze liczyło w  tym  czasie 38 kapłanów, drugie i trzecie po 17. W w y­
padku innych zadecydowały prawdopodobnie inne okoliczności. W od­
niesieniu np. do stacji m isyjnej w  Żywcu wpłynęło n a  to praw dopodob­
nie jej położenie. Stacja ta  znajdowała się na terenie, k tó ry  posiadał duży 
odsetek protestantów. O m isji prowadzonej w latach 1754-1757 w  okoli­
cach podgórskich (w miejscowości Kozy) przez sąsiadującą z Żywcem 
stację m isyjną w  Białej powiedziano wprost, że celem jej było pozyska­
nie dla katolicyzmu licznie zamieszkujących tam  innowierców. Jak  się 
wydaje, te same okoliczności zadecydowały również, gdy chodzi o rezy­
dencję w  Wałczu. Była to bowiem jedna z m niejszych placówek, licząca 
w omawianym czasie 5 kapłanów. Była to równocześnie najdalej w ysu­
nięta placówka w kierunku północno-zachodnim ówczesnej Rzeczypospo­
litej. Leżała na terenie, który  w  XVI w. uległ bardzo wielkiem u sprote- 
stantyzowaniu i jeszcze w  interesującym  nas czasie posiadał duży procent 
ludności protestanckiej 21. Jeżeli chodzi o inne placówki, faktem, k tóry 
uderza, jest posiadanie dużej liczby m isji przez kolegium w Rawie Mazo­
wieckiej. Należało ono, co prawda, do placówek średnich, skoro liczyło 
10 kapłanów, lecz było położone w mazowieckiej części Rzeczypospolitej 
znanej z braku protestantyzm u. Fakt ten  jest tym  bardziej zastanaw ia­
jący, że sąsiadujące z nim  kolegium w Piotrkowie Trybunalskim  miało 
jedną z najniższych, jak  widzieliśmy, liczbę misji. Być może, że pozosta­
wało to w  związku z poziomem religijnym  w iernych tego terenu. P la­
cówka ta, prawie jako jedyna posiadała na swoim koncie 16 osób odwie­
dzionych od apostazji wiary. Oprócz niej tylko stacja m isyjna w Żywcu 
posiadała dwie tego typu osoby.

A oto jak  przedstaw iała się sytuacja w  prow incji małopolskiej.
Spośród 29 placówek prowincji małopolskiej najw iększy stopień zaan­

gażowania w działalności m isyjnej przejaw iały domy położone na tere ­
nie trzech diecezji: chełmskiej, krakowskiej i przem yskiej. Należały do 
nich — z pierwszej: kolegium w K rasnym staw ie i zależna od kolegium 
jarosławskiego rezydencja w  Łaszczowie, z drugiej: kolegia w  Lublinie 
i Sandomierzu oraz z trzeciej: obie placówki jarosławskie, a także kole­
gia w Przemyślu i Samborze. Łącznie przeprowadziły one 549 misji, które 
w  stosunku do ogółu stanowiły 53%. Na m iejscu drugim  pozostawały pla­
cówki leżące na wschodnich krańcach Rzeczypospolitej. W skład tej gru-

21 J. N o w a c k i. Dzieje archidiecezji poznańskiej. T. 2: Archidiecezja poznań­
ska to granicach historycznych i jej ustrój.  Poznań 1964 s. 554, 770; S. L i t a k. 
Struk tura  terytorialna Kościoła Łacińskiego w  Polsce około 1772 roku.  Lublin  1980 
(mapa wyznaniowa).
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Tab. 2. M isje ¡przeprowadzone przez placów ki ¡prowincji m ałopolskiej
w .latach 1767-1770

Lp. Miejscowość C harak ter
dom u

I

większe

iczba m isji 

m niejsze Razem

łącznie dworskie

1 Lwów kolegium - — —
2 Nastasów m isja i 4

3 Bar kolegium — 49 — 49
4 Szarogród m isja — 33* — 33

5 Jarosław kolegium — 24 — 24
6 Łaszczów rezydencja — 12 — 12

7 Jarosław  a dom III ¡próby - 43 - ! 43

8 K am ieniec Pod.b kolegium — 8 — 8
9 Liczkowce m isja — 15 - 15

10 K rasnystaw kolegium - 148 15 148

11 K rzem ieniec kolegium - - - -

12 Lublin kolegium — 84 — 84
13 W arszawa dom icilium 1C - - 1

14 Łuck kolegium — — — —
15 W łodzimierz d rezydencja 2e 31 10 33

16 Osltróg kol. i dom próby — 5 _ 5
17 W innica rezydencja - - -
18 Żytom ierz rezydencja 3 8 - 1!
19 Połonne m isja - 2 - 2
20 Czeczelnik f m isja 16 84 — 100

21 Owrucz kolegium _ 218 _ 21
22 Jurew icze h rezydencja lc 298 - 30
23 Biała C e rk iew f m isja - 105 - 105
24 Mozyrz misja — 32 22 32

25 Przem yśl kolegium - 53 - 53

26 Sam bor kolegium — 11 - 11

27 Sandom ierz kolegium 2 172 3 174

28 Stanisław ów kolegium 1 31 — 32
29 Rożniatów m isja — — — -

R a z e m 26 1 004 50 1030

a P la có w k a  p row ad ziła  je s zc z e  s ta łą  m isję  w  R adaw ie. 
to K o leg iu m  ¡posiadało s ta łą  m is ję  w  K o p y czy ń ca ch . 
e W  k o ś c ie le  w ła sn y m  w  cza sie  ju b ileu szu  w  r. 1769. 
d Ł ą czn ie  ze  s ta c ja m i m isy jn y m i w  K ow lu  i  M ark ow icach . 
e M isje  d w u ty g o d n io w e , 
i  D a n e  z la t 1764-1767.
g B ra k  w y ra źn eg o  p o tw ierd zen ia , ż e  b y ły  to m is je  m n iejsze , 
h P la c ó w k a  p ro w a d z iła  je szc z e  s ta łą  m is ję  w  B ra łiin ie . 
x  L iczb a  n iep ew n a .
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py, idąc od południa, wchodziły: stacje m isyjne w  Szarogrodzie i Czeczel- 
niku, kolegium w Barze, stacja m isyjna w  Białej Cerkwi, rezydencja w 
Żytomierzu, kolegium w Owruczu i rezydencja w  Jurewiczach, W yjątek 
stanow iły tu ta j dwie placówki: stacja m isyjna w  Połonnem, k tóra m iała 
na  swoim koncie tylko 2 m isje oraz rezydencja w  Winnicy, k tóra w ogóle 
n ie przeprowadziła misji. Domy tej grupy wygłosiły łącznie 383 serii m i­
sji, czyli ok. 37%. Grupę trzecią tworzyły domy leżące w  pasie środko­
wym pomiędzy grupą pierwszą i drugą. Idąc od północy należały do n ie j: 
kolegia w  Łucku, Ostrogu, Krzemieńcu, Lwowie wraz z podległą m u s ta ­
cją m isyjną w  Nastasowie, kolegium w Kamieńcu Podolskim wraz z przy­
porządkowaną m u stacją m isyjną w  Liczkowcach oraz stacja m isyjna w 
Rożniatowie. Były i tu  wyjątki. Stanowiły je kolegia we W ładzimierzu 
i Stanisławowie, które łącznie przeprowadziły 65 misji, czyli 2h  z 97, jakie 
na  tę grupę przypadały. Zjawiskiem uderzającym  było znalezienie się w 
tej grupie aż pięciu placówek, w  tym  trzech wielkich kolegiów: we Lwo­
wie, Łucku i Krzemieńcu, które w  ogóle nie przeprowadziły misji. Gdy 
natom iast chodzi o pojedyncze dom y w yraźnie wyróżniały się cztery: ko­
legia w Sandomierzu — 174 m isji i Krasnym staw ie — 148 oraz stacje 
m isyjne w  Białej Cerkwi — 105 i w  Czeczelniku — 100 misji. Łącznie 
przeprowadziły one 527 misji, czyli więcej niż połowę wszystkich misji 
tej prowincji. Poza domami, które w  ogóle nie przeprowadziły misji, naj­
mniej zaangażowane było domicilium w Warszawie. W analizowanym 
okresie posiadało na swoim koncie tylko wspom nianą na początku serię 
m isji jubileuszowych i ćwiczenia rekolekcyjne.

Jak  możemy zauważyć, analogicznie do prowincji wielkopolskiej gros 
misji stanowiły misje mniejsze. Na ogólną liczbę 1030 wszystkich misji, 
większych było zaledwie 26, czyli 2,5%. Przy czym 2h  z tej liczby przy­
padało na leżącą na terenie diecezji łuckiej stację m isyjną w Czeczelniku, 
k tóra posiadała w tym  czasie zaledwie dwóch kapłanów-m isjonarzy. Po­
zostałe 10 m isji większych było wygłoszone przez 6 placówek, z których 
dwie: Jurewicze i Żytomierz były położone na terenie diecezji kijowskiej 
oraz po jednej w łuckiej (Włodzimierz), krakowskiej (Sandomierz), lwow­
skiej (Stanisławów), i poznańskiej (Warszawa). Oznacza to, że misje więk­
sze prowadzone były głównie przez placówki znajdujące się na tere ­
nach diecezji kresowych, południowo-wschodnich. Aczkolwiek m isjona­
rze w prowadzonych przez siebie m isjach nie ograniczali się do obszaru 
własnych diecezji, to wydaje się, że wygłoszenie 18 m isji w iększych na 
26 wszystkich przez placówki z terenu  diecezji łuckiej posiada swoją 
wymowę.

W wypadku analizowanej prowincji małopolskiej wiadomo jeszcze, iż 
50 misji mniejszych zostało wygłoszonych we dworach, z czego 15 prze­
prowadzili kapłani kolegium krasnystawskiego, 10 — włodzimierskiego,
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3 — sandomierskiego oraz 22, a więc najwięcej — kapłani stacji m isyjnej 
w Mozyrzu.

W prowincji litewskiej, do której analizy pragniem y przystąpić, brak 
jest tak  szczegółowego podziału misji, jaki m iał miejsce w  dwu prowin­
cjach poprzednich. Dysponujemy jedynie liczbami ogólnymi.

Taib. 3. M isje pirzeprowadozne przez placów ki prow incji litew skiej 
w  fiatach 1767-1770

Lp. M iejscowość C h arak te r domu Liczba
m isji

1 Wilno dom iproiesów 17
2 W iłkomierz m isja 9

3 Braniewo kolegium 21
4 Królewiec misja 13

5 Dyneburg kolegium 57

6 Grodno kolegium 2

7 Iłlukszta kolegium 147

3 Kowno kolegium 114

9 Kroże kolegium -
10 Wornie sem inarium  diecezjalne —
11 Tylża m isja 11

12 Nowogródek kolegium 3
13 Sion im rezydencja —

14 Poszawsze kolegium —
15 M itaw a rezydencja i m isja 15

16 Reszel kolegium 9»
17 Sohoenberg rezydencja 30
18 Święta L ipka m isja 12

19 Wilno kolegium akadem ickie 5

20 Wilno dom I i II próby 2

21 W ilno-Snipiszki dom III próby 12
22 Daniszewo m isja —

23 Zodziszki kolegium 31
24 Merecz rezydencja i m isja b

R a z e m 510

a L iczb a  n iep ew n a , 
b P or. p rzyp . 9 w  te k śc ie .

Jak  w ynika z zestawienia, łączna liczba m isji przeprowadzonych przez
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placówki prowincji litewskiej przedstaw ia się, w  porównaniu z liczbami 
dwu prowincji poprzednich, znacznie skromniej. Na 24 placówki przypa­
dało 510 misji, czyli trzykrotnie m niej niż na  taką samą liczbę placówek 
wypadało misji w prowincji wielkopolskiej. Liczba ta nie będzie jednak 
skromną, jeśli będziemy w niej widzieć wyłącznie m isje większe. Z kon­
tekstu bowiem źródłowego zdaje się wynikać, że w  przypadku prowincji 
litewskiej, odmiennie do obu prowincji poprzednich, m am y do czynienia 
wyłącznie z misjami większymi.

Spośród 24 placówek analizowanej prowincji najw iększą liczbą misji 
mogły się wykazać dwa kolegia: w  Iłłukszcie —  147 i w  Kownie — 114 
misji. Łącznie m iały na swoim, koncie 261 misji, czyli ponad 50%. Następ­
ną grupę wyróżniającą się stanowiły: sąsiadujący z Iłłuksztą Dyneburg, 
kolegium w Żodziszkach i rezydencja w  Schoenbergu. Łącznie przepro­
wadziły one 118 misji, tzn. mniej więcej tyle, ile kolegium kowieńskie. 
Trzy z pięciu wymienionych placówek: Dyneburg, Iłłuksztą i Schoenberg 
leżały w diecezji inflanckiej, w tym  dwie dalsze w  jej części kurlandz- 
kiej, dwie pozostałe placówki: Kowno i Żodziszki — w diecezji wileńskiej. 
Wśród pozostałych placówek należy wyróżnić jeszcze dwie podgrupy. 
Pierwszą stanowiły położone na terenie właściwej diecezji warm ińskiej 
kolegia w  Braniewie i Reszlu, k tóre łącznie przeprowadziły 30 serii m i­
sji. Podgrupę drugą tworzyły trzy  stacje m isyjne: w  Królewcu, Świętej 
Lipce i Tylży leżące na terytorium  Prus Wschodnich. Posiadały zbliżone 
liczby misji. Łącznie przeprowadziły ich 36, czyli równo tyle, ile cztery 
domy wileńskie. Ważność w ypraw  m isyjnych, czyli tzw. excursiones o r­
ganizowanych przez ostatnie trzy  placówki leżała w  tym, że uczestniczyli 
w  nich nie tylko tam tejsi nieliczni katolicy, lecz również protestanci, 
z których wielu następnie nawracało się na katolicyzm. Nic więc dziwne­
go, że placówki te były narażone na  różnego rodzaju szykany, a naw et 
groźbę likwidacji ze strony władz p ru sk ich 22. Jak  w skazują dane z lat 
wcześniejszych, przytoczone liczby w ypraw  m isyjnych nie należały do 
najwyższych. Na przykład liczby excursiones zorganizowanych przez sta­
cję m isyjną w  Świętej Lipce i kolegium w Reszlu wynosiły: w  roku 
1719 — 66, w 1720 — 80, w 1722 — 82, w  1724 — 90, w  1725 — 100, 
w  1727 — 143 i w  r. 1729 — 30 23. Z czterech pozostałych placówek po­
siadających pewne osiągnięcia na odcinku działalności m isyjnej godna 
uwagi jest rezydencja m isyjna w  Mitawie. Zorganizowała ona 15 serii 
misji, w  tym  9 zwyczajnych i 6 generalnych prowadzonych na obszarze 
Kurlandii. Z trzech dalszych: stacja m isyjna w W iłkomierzu przeprowa­

22 H. Ż o c h o w s k i .  Duszpasterstwo na Warmii za rządów biskupa Krzyszto­
fa Andrzeja Jana Szembeka 1724-1740. Lublin  1966 s. 218-239, 306-336 (maszynopis 
Arch. KUL).

23 Tamże s. 223.
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dziła 9 misji, kolegium w Nowogródku — 3 i kolegium w Grodnie — 2. 
W om awianym  trzechleciu w  ogóle nie przeprowadziły misji: kolegia w 
Krożach i Poszawszu, rezydencje w  Mereczu i Słonimie oraz seminarium  
diecezjalne w  W orniach i stacja  m isyjna w Daniszewie.

Dla uzyskania pełnego obrazu wysiłku m isyjnego całego zakonu nale­
ży doliczyć jeszcze 1586 m isji wygłoszonych w latach 1754-1757 przez 
20 placówek prowincji litewskiej, k tóre po r. 1758 utworzyły prowincję 
mazowiecką.

Tab. 4. M isje przeprow adzone w la tach 1754-1757 przez placów ki p ro­
w incji litew skiej, k tó re  po r. 1758 utw orzyły prow incję mazowiecką

Lp. Miejscowość C harak te r domu Liczba
misji

1 W arszawa kolegium 4

2 Bobrujsk rezydencja 330

3 Drohiczyn a kolegium 62

4 Łomża kolegium -

5 Mińsk kolegium 7

6 Mohylew rezydencja 42
7 M ścisław rezydencja 418

8 Nieśwież kolegium 16

9 Nieśwież dom III próby 34

10 Orsza kolegium 77

11 Pińsk kolegium 32
12 Łahiszyn m isja 15
13 Turów m isja 5

14 Płock kolegium 4
15 Połock kolegium 73

16 P ułtusk kolegium 51
17 Rostkowo m isja -
18 Żurom in m isja 7

19 Słuck kolegium 48

20 W itebsk kolegium 361

R a z e m 1 586

a K o leg iu m  p row ad z iło  p on ad to  sta łą  m isję  w  M iłk ow le.

Widzimy, że udział poszczególnych placówek omawianej prowincji w 
w ysiłku m isyjnym  był jeszcze bardziej zróżnicowany aniżeli domów
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trzech prowincji poprzednich. W ahał się on od 4 m isji przeprowadzo­
nych przez kolegia w Płocku i W arszawie do 418 w przypadku rezyden­
cji w Mścdsławiu. Najbardziej zaangażowane w akcję m isyjną były pla­
cówki położone na wschodnich zupełnie terenach Rzeczypospolitej. Trzy 
domy: rezydencja w  Bobrujsku i kolegia w  Mścisławiu i W itebsku, acz­
kolwiek nie należały do największych, łącznie przeprowadziły 1100 misji, 
a  więc więcej niż cała prowincja małopolska. W yjątkowo mało natom iast 
były oddane pracy m isyjnej placówki położone w  województwach cen­
tralnych. Spośród 6 domów z terenu  województw mazowieckiego i płoc­
kiego, jedynie kolegium w  Pułtusku mogło się wykazać liczbą 51 serii m i­
sji, z pozostałych pięciu: stacja m isyjna w  Żurominie przeprowadziła ich 7, 
wspomniane dwa kolegia w Płocku i W arszawie po 4, kolegium w Łomży 
i stacja m isyjna w  Rostkowie w ogóle nie przeprowadziły misji. Wśród 
placówek wschodnich w yjątek stanowiło tylko kolegium w Mińsku, k tó­
re miało na swoim koncie 7 misji. W arto zauważyć, że to w yraźne ukie­
runkowanie na tereny wschodnie całkiem kresowe było wyrazem  ogól­
niejszych tendencji obserwowanych także w innych zakonach. Często ten ­
dencje te były podtrzym ywane przez władze generalne zakonów w Rzy­
mie, jak to widać na przykładzie dominikanów obserw antów 24.

Tak więc dopiero obie liczby m isji: 510 z lat 1767-1770 i 1580 z lat 
1754-1757 mogą dać wyobrażenie o działalności m isyjnej prowincji, a tym  
samym całego zakonu. Sumując obie wym ienione liczby stwierdzam y, że 
cala prowincja przeprowadzała przeciętnie ok. 700 m isji rocznie. Sum ując 
z kolei powyższą przeciętną z przeciętną roczną prow incji małopolskiej — 
ok. 350 misji i prowincji wielkopolskiej — ok. 550 m isji uzyskujem y 
liczbę ok. 1600 misji. Taką liczbę m isji głosił przeciętnie cały zakon w 
ciągu jednego roku. Trzeba przyznać, że niezależnie od tego, iż w  grę 
wchodziły dwa nierówne sobie wysiłkiem typy m isji: m isje większe 
i mniejsze był to olbrzymi wkład w dzieło m isyjne realizowane przez za­
kony. Nie m iał on sobie równego w żadnym  zakonie, k tóry upraw iał tego 
typu działalność. Dla porównania w arto podać, że na przykład wileński 
dom m isjonarzy przeprowadził w latach 1686-1763 — 240 misji, dom w ar­
szawski w  latach 1654-1740 — 169, dom krakow ski na Stradom iu w la­
tach 1682-1782 — 495, a ekipa lwowska w latach 1720-1785 ponad 130 m i­
sji 2S. Z innych zakonów np. bernardyni prowincji litewskiej w  latach 
1763-1781 przeprowadzili 17 serii m isji, zaś dominikanie prowincji litew ­
skiej w  latach 1751-1794 mieli wygłosić 249 misji, z k tórych 68 przypa­

24 J.  K r u p s k i .  Kongregacja dominikanów obserwantów św. L udw ika  Ber­
tran d a  w  Polsce w  X V II  i X V II I  w.  „S um m arium '’ 25:1976 s. 151.

25 S c h 1 e t z. Działalność kulturalna  s. 265-268.



188 J E R Z Y  F L A G A

dało na lata  1751-1763, gdy ekipą m isjonarską kierował sławny w  tej 
prowincji m isjonarz o. W awrzyniec Owłoczym ski26.

Znajomość liczb m isji wygłoszonych przez poszczególne placówki w 
analizowanym  trzechleciu skłania do zastanowienia się, w jakim  stosunku 
pozostawały one do liczb z innych okresów. Innym i słowy, na ile były 
reprezentatyw ne. Jako odpowiedź na  tak  postawione pytanie niech po­
służą liczby m isji wygłoszonych przez prowincję wielkopolską w  drugiej 
połowie omawianego stulecia, czyli za okres czterech trzech leci wcześ­
niejszych.

Zaprezentowane zestawienie pokazuje w yraźnie dwie rzeczy: że nie 
było większych różnic pomiędzy liczbami m isji z poszczególnych okresów 
i że liczby te nie odbiegały zbytnio od znanej nam  już liczby 1617 misji 
z lat 1767-1770. Liczby wszystkich podokresów mieściły się w  granicach 
od 1300 do ok. 1800 serii misji. Różnica pomiędzy liczbą najniższą z lat 
1761-1763 oraz najwyższą z lat 1758-1760 wynosiła ok. 450 misji. Więcej 
m isji aniżeli w  okresie uprzednio przez nas analizowanym przeprowadzo­
no jedynie w  latach 1758-1760. Liczby trzech pozostałych podokresów 
były niższe. Mała rozpiętość liczb z poszczególnych okresów powoduje, 
że ogólna przeciętna była również do nich zbliżona, wyrażała się cyfrą 
1556 misji. Wszystko to zdaje się świadczyć o pewnej stałości i równo­
m ierności wysiłku m isyjnego dokonywanego przez zakon, przynajm niej 
w  prowincji wielkopolskiej. Bardziej nieco aniżeli liczby ogólne były zróż­
nicowane liczby obu typów misji. Jak  się okazuje, znana liczba 75 misji 
większych z la t 1767-1770 był najniższą, gdyż w pozostałych podokresach 
wynosiły one: w  pierwszym  — 119, w drugim  — 177, w trzecim  — 103 
i w  czw artym  — 97.

Znacznie większe różnice zachodziły, gdy chodzi o liczby misji po­
szczególnych placówek. Rozpiętość ich sięgała od 22 m isji przeprowa­
dzonych przez stację m isyjną w  Białej do 1039 m isji posiadanych przez 
kolegium w Poznaniu. Złożyło się na to na pewno wiele przyczyn. Nie­
stety na obecnym etapie rozważań nie jesteśm y w stanie ich podać. W grę 
mogły wchodzić wspom niana już wielkość placówek, ich położenie geo­
graficzne, a także zinane zjawisko fundacji czynionych na rzecz misji, któ­
re nakładały obowiązek przeprowadzenia określonej liczby m is ji27. Zde­
cydowaną przewagę miało kolegium w Poznaniu, które w okresie anali­
zowanego piętnastolecia przeprowadziło wspomniane już 1039 misji, co 
w  stosunku do 7780 wszystkich stanowiło 13%. Z tego było 84 misji 
większych i 955 mniejszych. Nie dorównywały mu pod tym  względem

26 A rchiw um  OO. B ernardynów  w K rakow ie: L-16. Diarium missionum  RP. 
Ordinis Minorum SPN Francisci [..J Proyinciae Lithuanae coeptum  [...] a. D. 
1763; K ł o c z o w s k i .  Zakony m ęskie s. 718-719.

27 Księga pam iątkowa  s. 176; Drzymała, jw. s. 60; Langlois, iw. s. 90-91.
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Misje przeprowadzone przez placówki prowincji wielkopolskiej 
w latach 1754-1770
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naw et trzy  domy krakowskie, k tóre posiadając zbliżoną liczbę kapłanów 
przeprowadziły łącznie 613 misji, w tym  22 większych i 591 mniejszych. 
Ośrodek krakow ski wyprzedzało kolegium w Rawie Mazowieckiej, które 
przeprowadziło 822 misje, a więc zaledwie o Około 130 mniej od kolegium 
poznańskiego i o ponad 200 więcej niż domy krakowskie. Ta wysoka 
liczba m isji kolegium rawskiego, jak  również uderzająco wysoki odsetek 
m isji m niejszych — 816 zdają się ewidentnie wskazywać, że nie był to 
wyłącznie w ynik pracy dwu jego m isjonarzy, lecz owoc trudu  wszystkich 
jego kapłanów 28. Być może, że powodem tej wysokiej liczby misji byli

23 W edług aK talogu (Catalogus personarum et officiorum Provinciae Poloniae 
Maioris Societatis Jesu ex  Anno 1772 in A nnum  1773. Posnaniae 1773), jeden z mi­
sjonarzy przynależnych do kolegium  przebyw ał w stacji m isyjnej w Białej Raw ­
skiej.
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także mieszkańcy tych okolic, którym  w  XVII w. wystawiono niezbyt po­
chlebną opinię. U. Werdum, Francuz bawiący w Polsce w latach 1670-1672 
pisał w  swoim dzienniku podróży: „Mieszkańcy tych  miejscowości, męż­
czyźni i kobiety, są bardzo bezczelni” 29.

Wszystkie pozostałe placówki podzielić można, ze względu na liczbę 
misji, na 5 grup. W skład pierwszej wchodziły: kolegium w Bydgoszczy, 
sąsiadujące z nimi od południowego-wschodu kolegium w Toruniu oraz 
położone na południowy wschód od Poznania, kolegium w  Kaliszu. 
Wszystkie trzy m iały zbliżoną liczbę m isji na swoim koncie. Zam ykała 
się ona w  granicach 500-600 serii misji. Zachodziła pomiędzy nim i pewna 
różnica, gdy chodzi o poszczególne typy  misji. W kolegium kaliskim  na 
601 wszystkich m isji większych było tylko 14. W dwu pozostałych pla­
cówkach procent m isji większych był znacznie wyższy. Do grupy drugiej 
należały: rezydencja w  Wałczu oraz stacja m isyjna w  Żywcu. Być może, 
że w tej ostatniej, poza czynnikiem wspólnym, jakim  było wspomniane 
już wcześniej położenie wśród ludności protestanckiej, było to również 
wynikiem wliczenia do niej m isji przeprowadzonych przez stację w  Jo r­
danowie 30. W w ypadku stacji żywieckiej godny uwagi jest fakt, że wśród 
115 jej m isji większych było 30 tzw. missiones instructivae. Prawdopo­
dobnie chodziło tu taj o misje, w  których wysuwano na plan pierwszy 
nauczanie prawd wiary w  czasie katechizacji 31. Pozostawało to zapewne 
w ścisłym związku z zasięgiem oddziaływania tej placówki. Wraz ze sta­
cją jordanowską i bialską koncentrowały się w  swej działalności na osa­
dach i wsiach podgórskich, stanowiły bowiem najbardziej w ysunięte w 
kierunku południowo-zachodnim placówki diecezji krakowskiej. Niejasny 
jest tylko fakt, dlaczego stacja w Białej, także obsługiwana tylko przez 
dwu kapłanów, należała do placówek o najniższej liczbie m isji w  pro­
wincji.

Trzecią grupę o zbliżonej liczbie m isji stanow iły: kolegium w Gdań­
sku oraz położona w południowym zakątku województwa sieradzkiego re ­
zydencja w Koniecpolu. Pierwsze przeprowadziło 379 misji, druga — 353, 
czyli zaledwie o 26 mniej. Ta ostatnia jest przykładem, że nie we w szyst­
kich przypadkach o liczbie m isji decydowała wielkość placówki. Podczas 
gdy kolegium gdańskie liczyło przeciętnie blisko 20 kapłanów, rezydencja 
w Koniecpolu miała ich tylko dwu.

Czwartą wyodrębnioną grupę tworzyły placówki, w  których liczba 
m isji w ahała się od 200 do 250. Należało do niej 6 placówek, w tym

2S X. L i s k e. Cudzoziemcy w  Polsce. Lwów 1876 s. 74.
30 Dla stacji m isyjnej w Jordanow ie stosowano dw ojakiego rodzaju  zapis: raz 

jej misje podaw ano łącznie z m isjam i stacji m isyjnej w Żywcu, innym  razem  dzia­
łalność jej opisywano oddzielnie lecz m isji nie podawano.

31 Z a ł ę s k i, jw. t. 4 cz. 2 s. 803.
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4 kolegia, 1 rezydencja i 1 dom próby. Odpowiednie liczby m isji wyno­
siły w nich: w  kolegium w Chojnicach — 251, w Grudziądzu — 211, w 
Krakowie — 220, w  Krośnie — 220, w krakowskim domu próby — 254 
i w  łęczyckiej rezydencji — 215. Poza Łęczycą były to placówki, które 
leżały na  przeciwległych sobie krańcach: Chojnice w północnej części 
diecezji gnieźnieńskiej, Grudziądz w chełmińskiej, zaś oba domy krakow­
skie w  krakowskiej i Krosno w przemyskiej.

Ostatnią grupę, najbardziej liczną stanowiły placówki, w  których licz­
by m isji zam ykały się w  granicach od ok. 100 do ok. 200. Należało do niej 
siedem następujących placówek: kolegia w Międzyrzecu i Piotrkowie Try­
bunalskim, k tóre liczyły po 198 misji, rezydencja w  Malborku mająca na 
swoim koncie 183 misji, rezydencja we Wschowie z 174, kolegium w 
Brześciu Litewskim  ze 170, dom profesów w Krakowie ze 139 i stacja 
m isyjna w  Kodniu ze 102 misjami. Kolegia w Międzyrzecu i Piotrkowie 
Trybunalskim  są jedynym i placówkami w tej grupie, które posiadały 
identyczną liczbę kapłanów i przeprowadziły zbieżną liczbę misji. Naj­
bardziej dziwi znalezienie się w  tej grupie dwu placówek: rezydencji we 
Wschowie i wspomnianego już kolegium w Międzyrzecu. Były one poło­
żone na najbardziej, po powiecie wałeckim, sprotestantyzowanych tere­
nach diecezji poznańskiej 32.

W ystępująca tylko przez cztery pierwsze trzyłecia, tzn. do r. 1766, 
stacja m isyjna w  Elblągu była jedyną placówką, która w  ogóle nie prze­
prowadziła misji. Pozostawało to zapewne w związku z trudnościami, 
jakie napotykała usiłując zapewnić sobie norm alne funkcjonowanie 33.

Dla całości obrazu w arto odnotować, że w  globalnej liczbie 7780 misji 
wygłoszonych przez placówki prowincji wielkopolskiej mieściło się 26 mi­
sji dworskich, z k tórych po 9 przeprowadziły kolegia w Brześciu Litew­
skim i Poznaniu oraz po 4 kolegia w  Chojnicach i Gdańsku.

Odrębne zagadnienie stanow i czas trw ania misji. Niestety analizowa­
ne przez nas źródło odnotowuje go bardzo rzadko. Niemniej dla całości 
zagadnienia spróbujem y m u się również przyjrzeć. Za podstawę posłuży 
czas trw ania kilkudziesięciu m isji większych przeprowadzonych przez pla­
cówki prowincji małopolskiej w latach 1754-1770. Ilustru je je kolejne ze­
stawienie. Dla ścisłości należy wyjaśnić, że zestawione misje nie stanowią 
kom pletu misji przeprowadzonych w podanych latach.

Liczba 52 przytoczonych m isji w  zestawieniu jest na pewno zbyt mała, 
aby w oparciu o nią dokonywać uogólnień i doszukiwać się prawidłowo­
ści. Jednakże naw et ona pozwala dostrzec dwa nader interesujące zja­
wiska, że czas trw ania  poszczególnych m isji był bardzo zróżnicowany,

22 Ł i t a k. Struktura terytorialna (m apa wyznaniowa).
33 Z a ł ę s k i ,  jw. t. 4 cz. 3 s. 1200-1201.
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Tab. 6. Czas trw an ia  n iektórych m isji w iększych przeprow adzonych 
przez placówki prow incji m ałopolskiej w la tach 1754-1770

Rok
Licziba m isji

Razem
1 tyg. 2 tyg. 17 dn. 19 dn. 3 tyg. 22 dn. 4 tyg. 3 mies.

1754 — — — — 1 4 1 — 6
1755 1 4 - - - 6 - - 11
1756 - 1 - - 1 7 - — 9
1757 - 3 - - - — - - 3
1758 — 8 - - - - - - 8
1761 — 4 1 — - - - - 5
1762/63 — — — 1 1 - 1 la 4
1766 — — — — 2 - - - 2
1766 — 4 — — — — — — 4

Łącznie 1 24 1 1 5 17 2 1 52

a W źród le: M ls s io n e m  o b iv it  fo r m a le m  te m p o r e  p e s ti s  in  C z e c z e ln ik  3b u s  m e n s ib u s  c u m  
p r o c e s s io n ib u s .

oraz że dwie grupy misji mogą uchodzić za typowe. Należały do nich mi­
sje dwutygodniowe, których było aż 24, czyli 45% oraz trzytygodniowe. 
W prawdzie m isji wyłącznie trzytygodniowych było tylko 5, lecz nie ulega 
wątpliwości, iż za takie należy uważać również 17 serii m isji 22-dnio- 
wych. Przy takim  ujęciu liczba tych ostatnich była niższa od m isji dwu­
tygodniowych zaledwie o dwie serie. Powyższe spostrzeżenie potwierdza 
również znany nam  czas trw ania kilku m isji przeprowadzonych przez 
placówki prowincji litewskiej. Na przykład m isja przeprowadzona w ro­
ku 1769 przez kolegium w Reszlu trw ała tydzień, m isja z roku 1769 
wygłoszona przez stację misyjną w  Tylży — dwa tygodnie, jedna 
misja z roku 1768 kolegium w Żodziszkach trw ała tylko 3 dni. Z dwu 
misji przeprowadzonych przez kolegium w Połooku z okazji wielkiego 
jubileuszu w r. 1751, jedna prowadzona w samym  Połooku trw ała  6 dni, 
druga głoszona w Zahaciu (dobra i stacja m isyjna przynależna do kole­
gium w Połocku) trw ała 2 tygodnie. Należy zauważyć, że oba zaobser­
wowane zjawiska pozostawały w zgodzie z ówczesną praktyką stosowaną 
również przez inne zakony. Tak było u misjonarzy, w  zakonach francisz­
kańskich, u dominikanów. Poszczególne misje trw ały  od 1 do 6 tygodni, 
lecz do najczęstszych należały właśnie m isje dwutygodniowe 34.

Informacje zamieszczone przy jednej z m isji prowadzonej w  roku 1767 
przez kolegium w Nowogródku o tym, że została przedłużona do 8 tygod­

34 B a ń b u ł a , jw. s. 240; S c h 1 e t z. Działalność kulturalna s. 264; L i t a k. 
Die Volkskomissionen s. 340-341. U reform atów  w edług sta tu tów  m isja m iała trw ać 
od dwiu tygodni do jednego m iesiąca (A. B. S r o k a .  Prawo i życie polskich re­
formatów.  K raków  1975 s. 209).

13 — R oczn ik i H u m an istyczn e
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ni, oraz przy trzymiesięcznej misji w Czeczelniku, że była prowadzona w 
czasie zarazy, zdają się sugerować, iż misje długo trw ające należały do 
rzadkości. Organizowane były w razie widocznej potrzeby, czy też ko­
nieczności. Zresztą w wielu wypadkach pod m isją długo trw ającą kryło 
się prawdopodobnie kilka kolejnych serii misji, które były prowadzone 
przez zmieniające się ekipy misyjne. Działo się tak  z reguły w misjach 
jubileuszowych lub okolicznościowych, do jakich należała wspomniana 
już m isja w  Czeczelniku 35.

Analizując problem  m isji jezuickich trzeba zwrócić uwagę jeszcze na 
jeden moment, że m isjonarze jezuiccy w  swym  oddziaływaniu nie ogra­
niczali się wyłącznie do świątyń i w iernych własnego obrządku. Usiło­
wali nim  objąć także wyznawców innych religii i w iernych innych w y­
znań. Widoczne to jest zwłaszcza na obszarach wschodnich Rzeczypospo­
litej, gdzie obok parafii rzymskokatolickich funkcjonowały parafie unic­
kie, prawosławne i liczniej, niż gdzie indziej zamieszkiwali Żydzi, na te ­
renie Prus Wschodnich, oficjalnie protestanckich, gdzie prowadzone misje 
były organizowane w różnych szopach i budynkach pryw atnych oraz w 
okolicach podgórskich, gdzie kontynuowano już wcześniej podjętą akcję 
rekato lizacy jną3S. Podobny charakter m iała wspomniana już wcześniej 
m isja w miejscowości Kozy prowadzona przez stację m isyjną w Białej. 
Przez katechizację i egzorty usiłowano przygotować innowierców do przy­
szłego naw rócen ia37. Z 9 m isji przeprowadzonych w latach 1754-1757 
przez stację m isyjną w  Liczkowcach: 5 wygłoszono w kościołach unickich, 
4 w  parafiach łacińskich i jedną we dworze. Podobnie m iała się rzecz w 
latach 1761-1763. W szystkie m isje w liczbie pięciu były prowadzone w 
kościołach grekokatolickich. W świątyniach unickich prowadzono nie tyl­
ko misje, lecz odprawiano także towarzyszące im nabożeństwa, jak to 
miało m iejsce w  przypadku wzmiankowanej już m isji w Czeczelniku. Or­
ganizowane przy Jej okazji procesje były odbywane także do świątyń 
unickich. Prawdopodobnie 17-dniowa m isja z 1761 r. prowadzona przez 
kapłanów kolegium  krasnystaw skiego w pobliskim miasteczku Wojsławice

35 Na przykład  podczas jubileuszu ogłoszonego w roku 1750 przez papieża Be­
nedyk ta XIV, k tóry  w  diecezji k rakow skiej trw a ł od 7 III do 5 IX 1751 r. kapłani 
ze Zgrom adzenia Księży M isjonarzy przeprow adzili aż 3 serie misji, k tóre łącznie 
trw ały  ok. 5 miesięcy (S c 'h i  e t  z. Działalność kulturalna s. 267). Na misję tę spro­
wadzono z W arszawy słynnego m isjonarza B. Sikorskiego, k tóry  przewodniczył jej 
przez 3 tygodnie ( S c h l e t z .  Działalność Zgromadzenia s. 366 przypis 17).

36 Ż o c h o w s k i ,  jw.; Z a ł ę s k i, jw. t. 3 s. 907-917. W XVII w. zdarzało się, 
że prosili jezuitów  o m isje w swoich w siach i m iasteczkach naw et panowie n ieka­
toliccy ( B e d n a r z ,  jw. s. 194).

37 O dpow iedni passus w źródle brzm i: „M issionem obivit in te r heterodoxos in 
pago Kozy duabus septim anns catechizando, exhortando et ad fu tu ram  conversio- 
nem eosdem p raeparando”.
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przeznaczona dla nowo pozyskanych chrześcijan m iała na  uwadze ochrzczo­
nych Żydów. Bodajże najdalej w  swoim oddziaływaniu poszli kapłani ko­
legium w  Samborze. W latach 1756/57, oprócz 15 m iśji większych prze­
prowadzili ponadto 2 m isje mniejsze dla ludności żydowskiej. W czasie 
ich trw ania wygłoszono 4 kazania polemiczne (controversiticae). Jak i mi­
sje te odniosły skutek, nie wiadomo. W przypadku analogicznej m isji pro­
wadzonej przez dominikanów pińskich w roku 1762 kronikarz zanotował: 
„[...] ale tak  gorliwe słowo Boskie na sercu zakamieniałych Żydów żad­
nego nie przyniosło skutku bo łaska Boska od nich oddaliła się [...]” 38. 
Skądinąd wiadomo, że były naw et wydawane specjalne zbiory kazań, 
które m iały służyć kapłanom  jako podręczniki ułatw iające pracę nad po­
zyskaniem Żydów dla w iary ka to lick ie j39.

Podana cecha, podobnie jak poprzednie, nie była wyłączną właściwo­
ścią jezuitów. Podobnie postępowali, jak  widzieliśmy, dominikanie i inne 
zakony zaangażowane w dzieło m isji ludow ych40. Na przykład, spośród 
13 m isji reformackich, o których gw ardian konw entu w  Żomiszczach do­
nosił nuncjuszowi w  1770 r.: 7 przeprowadzono w  kościołach łacińskich, 
pozostałe 6 w  świątyniach un ick ich41. Różnica leżała jedynie w tym, że 
jezuici mieli, jak zdają się wskazywać liczby osób nawróconych, znacznie 
większe osiągnięcia, stosowne zresztą do wielkości zakonu i jego wysiłku 
na tym  odcinku 42.

Aby w pełni ocenić wartość i znaczenie m isji konieczne jest uświado­
mienie sobie sposobu ich prowadzenia z jednej strony, oraz poznanie w y­
ników w postaci głoszonych kazań i egzort, wysłuchanych spowiedzi 
i udzielonych komunii św., liczby nawróconych osób, jak  również innych 
aktów i przejawów działalności duszpasterskiej z drugiej strony 43. W pa­

38 A rchiw um  Prow incji OO. Dom inikanów w  K rakow ie: W yjątek kroniki 
klasztoru w P ińsku z 1762 r.: M isja dom inikańska głoszona w P ińsku  w  okresie od 
14II do 25 III 1762 roku.

39 A. F. K o b i e l  s k i .  Światło na oświecenie narodu niewiernego to iest k a ­
zania w synagogach żydowskich miane  [...] do druku  podane. Lwów 1746.

40 B a ń b u ł a ,  jw. s. 251; W o l y n i a k  [M. G i ż y c k i ] .  Zniesione kościoły 
i klasztory rzymsko-katolickie przez rząd rosyjski w  w ieku  X I X  w  diecezji łuckiej,  
żytomierskiej i kamienieckiej (gub. wołyńskiej,  k i jowskie j i podolskiej). „Nova Po­
lonia Sacra” 1:1928 s. 272; M. G o t  k i e  w iic z . T rzy  w iek i kolegium podoUnieckie-  
go (1642-1942). „Nasza Przeszłość” 1962 t. 15 s. 90-94; A rchiw um  OO. B ernardynów  
w K rakow ie L-16: Diarium missionum.

41 A rchiw um  V aticanum  Secretum : A rehivum  N un tia tu rae  V arsaviensis. Vol. 
105. F. 428 (mikrofilm  Insty tu tu  Geografii H istorycznej Kościoła w Polsce KUL).

42 Dane odnoszące się do liczby naw róceń uzyskane w oparciu o w spom niane 
listy roczne z lat 1767-1770.

43 Dla przykładu można podać, iż na 1 490 004 spowiedzi w ysłuchanych w la ­
tach 1767-1770 przez kapłanów  prow incji m ałopolskiej, na m isjach w ysłuchano 
150 523 spowiedzi, czyli ok. 10%.
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rafiach w iejskich m isje zaczynały się najczęściej, przynajm niej jezuickie, 
od objazdu wsi podczas którego uczono w iernych: pacierza, katechizmu, 
pieśni religijnych. Dopiero po takim  przygotowaniu gromadzono w ier­
nych w  kościele i rozpoczynano właściwą misję, której towarzyszyły ka­
zania, spowiedź i kom unia św. udzielana generalnie po wysłuchaniu od­
powiedniej liczby nauk i k a z a ń 44. Jak  wskazują ówczesne katechizmy, 
zbiory kazań m isyjnych i jubileuszowych oraz opisy samych misji, spo­
wiedź była aktem, do którego przywiązywano szczególną wagę. Dla jej 
dobrego odbycia objaśniano dokładnie, co winno być przedmiotem aktu 
spow iedzi4S. Jednakże z tych samych źródeł wynika, że do samego aktu 
spowiedzi podchodzono w sposób bardzo rygorystyczny. Istniały całe listy 
grzechów zastrzeżonych Stolicy Apostolskiej lub biskupowi, które pocią­
gały za sobą klątw y 46. Dla przykładu można podać, iż wystarczającym 
powodem do nie udzielenia rozgrzeszenia było niespełnienie ślubowanych 
obietnic 47. W świetle praktyki stosowanej we Francji w  XVII w. istniało 
ćo najm niej 6 kategorii osób, k tórym  powinno odmówić się rozgrzesze­
nia 48. Pozostawało to w związku z ówczesną teologią, w której w  okresie 
potrydenckim  główny nacisk położono na uświadomienie moralne. To do­
prowadziło do powstania odrębnej dyscypliny, zwanej kazuistyką, kon­
centrującej się na zagadnieniu spow iedzi49. Wszystko to sprawiało, że spo­
wiedź zajmowała bardzo dużo czasu. Często w jej słuchaniu musieli po­
magać inni kapłani zakonni i diecezjalni z okolicznych klasztorów i pa­
rafii 50.

44 Z a ł ę s k i, jw. t. 3 s. 907-917, t. 4 cz. 1 s. 312; S r o k a ,  jw. s. 209-210; 
B a ń  b u ł a ,  jw. s. 307; B e r t h e l o t  du C h e s n a y ,  jw.  s. 85.

45 S z c z u r o w s k i ,  jw. is. 104; B e r t h e l o t  du C h e s n a y ,  jw.  s. 87.
46 Jubileusz "Wielki Powszechny Ordynaryjny Roku Świętego od Najwyższego  

Pasterza Oyca S. Benedykta  X IV  w  Roku  po Narodzeniu Pańskim 1751 [...] do dru­
ku podany Roku 1751 s. 59-'6i2; Synody diecezji przemyskiej obrządku łacińskiego 
i ich statuty.  Wyid. J. Sawicki. W rocław  195:5 s. 201-206. Concilia Poloniae. T. 8.

47 Jw.
48 B e r t h e l o t  du C h e s n a y ,  jw. s. 88: „II n ’y a pas moins de «six sortes 

de personnes auxquelles on doit refuser l’absolution»: «ceux qui sont en dissension 
avec le prochain»' et ne veulent pas faire la p a ix  avec lui; ceux qui ont nui à sa 
répu ta tion  et refusen t de répare r le to rt qu ’ils ont causé; ceux qui l’ont lésé dans 
ses biens (faussaires, usuriers, larrons, receleurs, etc.) et ne sont pas disposés à les 
restituer; «tous ceux qui sont engagés ¡dans des péchés d’habitude, comme de blas­
phèm e, d ’im pudicité, d ’ivrognerie, de larcins ou autres»; «tous ceux qui sont en des 
occasions prochaines de péché»- tous ceux qui donnent occasion de péché aux 
a u tre s ’’..

49 M. J a b ł o ń s k i .  Teoria duszpasterstwa (Wiek XVI-XV1II).  W: Dzieje teo­
logii katolickiej w  Polsce. Pod red. M. Rechowicza. T. 2. Cz. 1. Lublin 1975 s. 325.

50 S r o k a ,  jw. s. 213.
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Wiadomo, że w  trakcie działalności m isyjnej nierzadko m isjonarze byli 
narażeni na różne niebezpieczeństwa, jak  na przykład utonięcie w  czasie 
przepraw iania się przez rzeki lub śmierć ponoszoną od wrogo do nich na­
stawionej ludności, czy grasujących wówczas często zaraz i morowego 
powietrza. Śmierć z rąk  ludzkich m iała najczęściej miejsce na terenach 
wschodnich Rzeczypospolitej, gdzie współistniały ze sobą nie tylko różne 
wyznania, lecz także narodowości. Aby skuteczniej prowadzić działalność 
m isyjną niektórzy z m isjonarzy zmieniali swój strój i wygląd dostosowu­
jąc się nimi do ludności, wśród której p racow ali51. W przypadku dwóch 
misjonarzy: Andrzeja Boboli jezuity i Jozafata Kuncewicza bazylianina 
ich męczeńska śmierć była powodem wyniesienia ich na ołtarze. Pomimo 
tych niebezpieczeństw i trudności zakon prowadził w ytrw ale działalność 
misyjną do końca swojego istnienia. Zdaniem Załęskiego w chwili znie­
sienia zakonu, co najm niej 200 jezuitów  pracowało wyłącznie nad ludem 
w różnych częściach Rzeczypospolitej. Inflanty  — głównie dzięki ich pra­
cy stały się katolickie i przyjęły kulturę  zachodnią 52.

Pomijam tutaj znaczenie misji, jako czynnika kulturalnego. Przy b ra­
ku szkół wiejskich misje były często jedynym  czynnikiem  cywilizacyjnym.

JESUIT POPULAR MISSIONS IN THE YEARS 1754-1770 
IN THE LIGHT OF NUMBERS

S u m m a r y

The subject discussed in the article are the Jesu its’ activities in the domain 
of in te rnal missions, and m ore precisely, the am m ount of missions conducted by 
particu la r agencies of the order in the period of the last few  years of its existence. 
The reason w hy the subject was taken  up was th a t the m issionary activities of 
this order are perhaps the least known and researched am ong the abundan t and 
m anifold cultural-relig ious activities conducted by Jesu its in Poland in the period 
of 16th-18th centuries. Such an approach was imposed upon the au thor by the 
type of sources th a t w ere used to th is purpose. They are the so called annual 
letters (letterae annuae), which are annual reports sent to the cen tra l au thorities 
in Rome every th ree years.

In  the light of the calculations done by the au thor it is clear, th a t the  effort 
m ade in this field by Jesuits was qu ite im pressive, and it w as not equalled by 
any other order, which indulged in this k ind of activity . W ithin one year the 
whole order conducted on the average about 1600 series of missions, including so 
called m ajor missions (penitentiary ones) and m inor missions, also called holiday 
missions. Those la tte r were most often conducted on the th ree  L ord’s holidays: 
Christm as, Easter, and Descent of the Holy Ghost, as well as on the holidays con­
nected w ith  the Virgin Mary, and less often on the holidays devoted to the p a r­

51 Z a ł ę s k i, jw. t. 3 s. 907-917.
52 Jw. s. 917.
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ticu la r sain ts. Jesu its conducted the ir missions in the ir own churches as well as in 
other ones, and som etim es even in  tem ples belonging to other religions. The evalu­
able data concerning th e  province of W ielkopolska in the years 1754-1770 seem to 
prove th a t the re  w as a certain  stability  and regu larity  of the pasto ra l effort done 
by th is o rder in  th is field. In  order to p roperly  evaluate the m issionary effort of 
the order, one m ust certain ly  know the way in  w hich te missions w ere conducted 
as w ell as the pasto ra l results achieved by them  and expressed by the num ber of 
confessions, the num ber of Holy Com m unions adm inistered, sermons preached, 
lessons of cathechism  given, persons converted, and other acts and signs of the 
pasto ra l activity .


